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Ryga -  Windawa -  Aleksandria
Wojska niemieckie kontynuują swoje zwycięskie ataki na wschodnim froncie

iiSL' E l Aleksandria ponownie bombardowana
ii ) Z Głównej Kwatery W odza  donosi N a­
czelna kom enda niemieckich sił zbrojnych dnia 
2  lipca:

Na wschodzie operacje przeciwko sow iec­
kim s iłom  zbrojnym raźno postępują. N a po­
łudniu bagien pińskich pod Z łoczow em  
doszło do bitwy między obustronnym i siłami 
pancernym i, podczas  których zniszczono 100 
sowieckich wozów pancernych. W  okolicy 
D ubna  dostały się rosyjskie siły pancerne m ię­
dzy nasze dywizje, s tanow iące rezerwę, i zo ­
stały po dw udniow ej bitwie zniesione. 120 
Wozów pancernych wpadły w nasze ręce. 
W ielka część na wschód od Białegostoku o to ­
czonych armii sowieckich została  w ciągu w czo­
rajszego pnia ostatecznie zniszczona. Łup b o ­
jowy jest olbrzymi, naliczono dotychczas 100 
tysięcy jeńców, 400  wozów bojowych pance r­
nych 300  dział.

jak już  popano do w iadom ości w kom u­
nikacie nadzw yczajnym , znajduje się Ryga w 
naszym  posiadaniu . Również W indaw a  (Win- 
dau) została  wczoraj obsadzona.

W spólnie z fińskim sojusznikiem przystą­
piły wczoraj formacje naszych sił zbrojnych 
w środkowe] i północnej Finlandii do ataku 
na sow iecko-rosyjską granicę.

N iem iecka broń lotnicza wspierała również 
w czoraj operacje  armii nieustannym i atak mi 
na nieprzyjacielskie zb iorow ska wojskowe, 
formacje pancerne i s tanow iska artylerii. C o­
fające się wojska na w schód od Lwowa, pod 
Mińskiem Litewskim i do Estonii, odniosły 
ciężkie straty wskutek ataków  lotniczych. Na 
tyłach nieprzyjaciela zniszczono drogi dojazdowe 
i pociąg pancerny. Również w walce przeciwko 
niezm iernie już osłabionym  sowieckim  siłom  
lotnictwa bojowego osiągnięto nowe sukcesy. 
Formacje węgierskich sił zbrojnych, przedarłszy 
się przez przełęcze Karpat do Galicji, przyłą­
czyły się planowo do niemieckiego ataku.

P odczas  walk przeciwko Wielkiej Brytanii 
zatopiły łodzie podw odne na Atlantyku Pół­
nocnym  oraz na zachód  od Afryki siedem nie­
przyjacielskich okrętów  handlow ych o łącznej 
pojemności 40 .200  br. ton r. Dalszy parowiec 
uszkodzono w trakcie waiki artyleryjskiej. S a­
moloty bojowe zniszczyły w rejonie morskim 
wokół Anglii oraz na Atlantyku 3 okręty han 
dlowe o łącznej pojem ności 11.500 br. ton r. 
i uszkodziły  pow ażnie duży frachtowiec

Inne samoloty bojowe obrzuciły bom bam i 
ciężkiego kalibru podczas  ostatniej nocy szereg 
portów nad  w schodnim , południowo-w schodnim  
> po łudniow o-zachodnim  w ybrzeżem  Anglii.

O podal w ybrzeża północno-afrykańskieg  > 

zatopiły niemieckie i włoskie samoloty bojo «e 
dnia 31 czerwca dw a okręty handlow e i ob rzu ­
ciły celnie bom bam i lekki brytyjski krążownik 
i dw a kontrtorpedow ce. W  ciągu wczorajszego 
dnia zatopiły • iemieckie samoloty bojowe i 
nurkow ce w porcie T o b ru k u  dw a okręty h an ­
dlowe. Zniszczyły poza tym dotnv składowe 
i zmusiły baterie nieprzyjacielskiej artylerii ze­
nitowej do milczenia.

W  nocyAna 1 lipca silniejsze formacje nie­
mieckich sam olotów  bojowych bom bardow ały  
ponow nie bazę brytyjskiej marynarki wojennej, 
Aleksandrię. Spow odow ano  duże pożary w re ­
jonie portowym i w śród urządzeń wojskowych.

Spełzły na niczym usiłowania nieprzyjacie­
la dokonania  * nalotu za dnia  na okupow ane 
tereny nad  Kanałem Angielskim, jak  również 
p róba kilku sam olotów  bojowych dotarc ia  w

okolicę H am burga, przy czym nieprzyjaciel o d ­
niósł ciężkie straty. Myśliwce i artyleria zeni­
tow a zestrzeliły 5, artyleria marynarki 2, łódź 
podw odna zaś 1 brytyjski samolot.

W  ciągu nocy zestrzeliła  artyleria zenito­
wa dw a dalsze brytyjskie sam oloty  bojowe nad  
Kanałem.

Nad Rzeszą w ostatniej nocy nie miała 
żadna  akcja bojow a miejsca.

B erezyn a  o s ią g n ię ta
Wysiłki armii sowieckich zmierzające do przełamania otaczającego je pierścienia  
załamały się wśród niezwykle krwawych strat. — Pościg pobitego nieprzyjaciela 
po obydwu stronach Lwowa. — Kontrtorpedowiec sowiecki zatopiony skutecznym 

pociskiem. — Ataki nocne lotnictwa na brytyjskie urządzenia portowe s
Z głównej kwatery W odza. G łów na ko­

m enda sił zbrojnych komunikuje w dniu 1 lip­
ca br : Odziały armii niemieckiej, łącznie ze sło­
wackimi oddziałam i walcząc, postępują naprzód 
pomiędzy Karpatami a bagnam i Prypeci, na ­
stępując z obu stron Lw ow a na  pobitego nie­
przyjaciela. Armie sowieckie zam knięte między 
Białystokiem 1 Mińskiem, podejmowały bezsku­
tecznie podczas całego dnia  rozpaczliwe próby 
w yłam ania się z kleszczy niemieckich. W ielo­
krotnie przeprow adzone od ośmiu do dw una­
stu członami próby w yłam ania się nieprzyja­
ciela, popierane najcięższymi czołgami, za łam a­
ły się w śród niezwykle dla niego krw awych 
strat. Dalej na wschód osiągnięto rzekę Bere­
zynę. Pom iędzy D ynaburglem  (Dźwińskiem) 
a Ryg4 przekroczono na szerokim froncie w 
wielu miejscach rzekę Dźwinę. I tutaj unice­
stwiono zacięte przeciwataki nieprzyjaciela. Ze­
społy lotnictwa niemieckiego interweniowały z 
uderzającym  skutkiem w w alkach lądowych. 
Bom bardowały one na w schód od Lwowa co ­
fające się pew ną drogą w dwóch i trzech ko­
lum nach obok siebie kolumny nieprzyjacielskie.' 
W yrządziły bardzo ciężkie straty zamkniętym 
między Białymstokiem a Mińskiem oddzia łom  
i zaa takow ały  cofającego się poprzez Rygę nie­
przyjaciela następującym i po sobie bezustannie  
nalotami. W śród  tych operacji zniszczono li­
czne wozy pancerne i setki wozów ciężarowych, 
nieprzyjacielskie baterie zm uszono do milcze­
nia, a kolumny transportow e rozbito. Szczegól­
ne sukcesy osiągnęło niemieckie lotnictwo 
wczorajszego dnia w walce przeciwko sow iec­
kim oddziałom lotniczym, jak już podano  do 
wiadom ości w doniesieniu nadzw yczajnym , nie­
przyjaciel stracił 30  czerwca 280 samolotów, 
z tego tylko w w alkach powietrznych 216. Na 
południe od półwyspu rybackiego zatopiono 
bom bą sowiecki kontrtorpedowiec. W  rejonie 
morskim wokół Anglii samoloty bojow e uszko­
dziły ciężko Jeden wielki statek  handlowy. Noc­
ne ataki powietrzne skierowały się przeciwko 
portowi zaopatrzeniow em u Cardiff jak i prze­
ciw urządzeniom  portowym na brytyjskim wy­
brzeżu w schodnim  i południow o-w schodnim .

W  Afryce Północnej niemieckie samoloty 
nurkow e przed Sollum spow odow ały  pożar bry­
tyjskiego kontrtorpedow ca i bom bardow ały w T o ­

bruku urządzenia  portowe i skupienia  sam o­
chodów  nieprzyjacielskich. Brytyjskie samoloty 
bojowe pod osłoną niskiego pułapu chm ur 1 
złej widoczności zrzuciły wczoraj bom by na 
dzielnice mieszkaniowe w północno-niem ieckim  
obszarze  nadbrzeżnym . Ludność cywilna po­
niosła pewne straty. Kilka budynków  uległo 
zniszczeniu lub uszkodzeniu. P o d czas  tego na ­
lotu i przy p ióbach  zaa takow ania  obszarów 
okupow anych nad Kanałem przez n ieprzyja­
ciela, myśliwcy zestrzelili łączn ie  z artylerią 
przeciwlotniczą 11, a artyleria 5 brytyjskich 
samolotów.

Podczas  nieprzyjacielskich ataków lotni­
czych, kierujących się ostatniej nocy na Niemcy 
zachodnie, zostało m. in. w Kolonii kilka osób 
cywilnych zabitych lub zranionych. Nie po- 
w s t i ły  jednak szkody o charakterze gospodar- 
czo-wojennym lub wojskowym. Myśliwcy dzia­
łający nocą i artyleria przeciwlotnicza zn isz­
czyli 3 brytyjskie samoloty. Artyleria m ary ­
narki zestrzeliła w nocy na 30 czerwca 4 n ie­
przyjacielskie sam oloty. —  W  zwycięskich w al­
kach na W schodzie eskadra  myśliwska pod 
w odzą  podpułkow nika M oeldersa zestrzeliła 110 
sam olotów , eskadra  myśliwska pod w odzą n a- 
jora T rauthoffta  65. P odpu łkow nik  M oelders 
uzyskał 82-gie, a kapitan joppien swoje 52-gie 
zwycięstwo lotnicze. W  boju o nieprzyjaciel­
skie um ocnienia  graniczne wyróżnili się szcze­
gólnie kom endant pew nego batalionu p ionie­
rów major Scbuetler, porucznik i dow ódca kom ­
panii te eo  sam ego batalionu H ornung oraz 
podporucznik  1 dow ódca  plutonu pionierów 
piechoty johannes Mfiller. Podporuczn ik  Haaf 
jednego z pułków saperów  kolejowych z a p o ­
biegł w ysadzeniu  pew nego szczególnie ważnego 
mostu kolejowego. Starszy strzelec Reiser znh  z - 
czył jako celowniczy pewnego pułku artylerii 
swoim działem w przeciągu krótkiego czasu 
14 nieprzyjacielskich czołgów. Lotnicza gruoa 
bojow a pod dow ództw em  majora Buscha zato- 

' piła w walce przeciwko Wielkiej Brytanii do 
•  15 czerwca 1941 r. jeden krążownik, jeden  

kontrtorpedow iec i 21 mniejszych jednostek 
wojennych, jak też 436 .198  ton nieprzyjaciel­
skiego tonażu handlow ego. P rócz tego uszko­
dzono ciężko bom bam i nieprzyjacielskie okręty 
handlowe.
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Na piłnotnym skrzydle frontu: 
nieprzerwany pościg za bolszewikami

G łów na K w atera  W o d za :  N aczelna kom en­
da nimieckich sił zbrojnych kom unikuje: Jak 
już podano  do w iadom ości w drodze kom uni­
katu nadzw yczajnego, w ojska niemieckie, p o su ­
w ające  się w  Galicji, zajęły Lwów. W  środko ­
wej części frontu bojow ego zacieśniono jeszcze 
bardziej pierścień dokoła armii sowieckich, 
okrążonych ze wszystkich stron. Na skrzydle 
pó łnocym  odbyw a się n ieprzerw anie pościg za 
nieprzyjacielem. Na w ybrzeżu zajęto Libawę. 
W  toku akcji morskiej przeciwko Wielkiej Bry­
tan ii,  łodz ie  p odw odne  w czasie ponow nych  
a taków  na nieprzyjacielskie transporty  konw o­
jow ane, o których w spom niano  już w komunikacie 
w ojennym  z 29 czerwca, zatopiły 5 dalszych 
okrętów , o łącznej pojemności 25 .4000  br. t. r., 
w tym jeden krążow nik pomocniczy. W  ten sp o ­
sób  sukces  akcji w ym ienionyeb łodzi podw od­
nych podw yższył się do 96 .100  br. t. r. S am o ­
loty bo jow e zatopiły w ciągu ubiegłej nocy 
w rejonie G rea t - Y arm outh 3 okręty handlowe, 
płynące w konw ojow anych transportach  m or­
skich, o łącznej pojemności 23 .000  br. t.r., w śród 
nich jeden wielki parow iec transportow y. Dalsze 
ataki pow ietrzne sk ierow ane by ły  w ciągu ub. 
nocy n a  obiekty portow e nad  rzeką H um ber. 
Nieprzyjaciel zrzucił w nocy na  30  czerw ca 
bom by rozpryskow e 1 zapalające na północno- 
niemieckim terenieprzy brzeżnym , przeważnie na 
dzielnice m ieszkaniow e miast H am burga  i Bremy. 
L udność  cywilna poniosła kilka ofiar w zabitych 
i rannych. Liczne budynki zostały uszkodzone. 
M yślwce nocne i artyleria przeciwlotnicza odnios­
ła  ponow ne sukcesy  w czasie odp ieran ia  tych 
brytyjskich a taków  pow ietrznych. Zestrzeliły one 
13 spośród  a takujących brytyjskich sam olotów  
bojow ych. —  W  czasie walk na wschodzie 
wyróżnili się szczegó lną odw agą pułkow nik 
H uch, dow ódca  oddziałów  pospiesznych wojsk 
zm otoryzow anych , płk. W eb e r  jako dow ódca 
jednego z pułków piechoty, podpor. pewnego 
oddzia łu  w yw iadow czego  Florent s ierżant pew ­
nego pułku strzelców górsk ich  B erauer i s tar­
szy żołnierz pew nego pułku piechoty  Hassę. 
P o d czas  zatopienia dw óch kontrtorpedow ców , 
jednej to rpedów ki 1 jednej sowieckiej łodzi pod 
wodnej wyróżnili s ię się szczególnie porucznik  
m arynark i W ypperm an  jako dow ódca  grupy 
ścigaczy oraz porucznik  marynarki Albert Muller, 
podporuczn ik  m arynakl W eber,  i podporuczn ik  
m arynarki Haag jako dow ódcy  poszczególnych 
ścigaczy. — W  czasie zwycięskich walk na 
W schodzie  wyróżniły się chlubnie  różne jed­
nostki artylerii przeciwlotniczej.

Wqż w pociągu
W  zatłoczonym  przedziale trzeciej klasy 

pociągu, idącego w s tronę  T łuszcza , siedziało 
dostojne tow arzystw o złożone z kilkunastu pa ­
nów z rozłożystemi brodam i, odziane jedno­
licie w długie czarne anglezy. O żyw iona roz­
m ow a dotyczyła najwidoczniej spraw  hand lo ­
wych, gdyż co pewien czas  jeden z b iorących 
udział w dyskusji udaw adn ia ł coś  innym z p o ­
m ocą skom plikow anych wyliczeń o łów kiem  na 
odwrocie biletu kolejowego.

Nagle czarno ubrani handlow cy przerwali 
konferencję m atem atyczną  i z uw agą  przysłu­
chiwać się poczęli rozm ow ie prow adzonej przez 
jakichś dw óch panów  w strojach letniskowych.

Jeden z letników m ów ił:
—  Faktycznie w takim naprzyk ład  Kłębo- 

wie m asz  pan  węży, żmij, jaszczurek i innych 
gadów  do cholery i trochę. W  zeszłym tygo­
dniu  podobnież  w ąż żyda  w lesie ugryzł, to 
chociaż  przyleciał zaraz do doktora  do T łu sz ­
cza , nic nie pomogło. Puchł, puchł 1 pod  wie­
czór zakitował.

—  Bo doch tór nie u m ia ł  go leczyć. W  ta ­
kim w ypadku trzeba  tylko dać chorem u wypić 
butelkie w ódki i na  drugi dzień przyjdzie do 
siebie.

—  A ja panu powiem, że doktór nie fra-

Dotkliwe straty nieprzyjaciela 
na odcinku Tobruk

W łoski kom unikat wojenny. W  Afryce 
Północnej nasza  artyleria ostrzeliwała n a  od- 
na odcinku T o b ru k  skoncen trow ane wojska 
nieprzyjacielskie, zadając przeciwnikowi dotkli­
we s tra ty  w ludziach i m ateria łach . Sam oloty 
brytyjskie dokonały  nalotu na Benghasi i czy­
niły wielokrotne próby zaa takow an ia  portu 
w Trypolis . Za każdym  razem  zosta ły  one je­
dnak odparte  dzięki szybkiej interwencji n a ­
szych lotników myśliwskich. Zestrzelono dw a 
nieprzyjacielskie samoloty. P onad to  na odcinku 
D etnbidollo w rejonie G alla  i S idam o niezw ło­
cznie przeprow adzanym  kontratakiem  zm uszo­
no do ucieczki w ojska nieprzyjacielskie, usi­
łujące zaa takow ać nasze pozycje.

Sowiety niszczę fabryki papieru na 
terenach odstąpionych przez Finlandie

Helsinki. Fabryki papieru Enso ods tąp io ­
ne przez Finlandię Związkowi Sowietów  zo­
stały przez władze sowieckie zniszczone przez 
podpalenie . Z Imatry, to jest od strony F in­
landii, zaobserw ow ano , jak bolszewicy transpor­
towali wielkie beczki z benzyną do fabryk w 
Enso. O godz. 3-ciej nad ranem nad  b u d y n ­
kami fabrycznym i wzbiły się następnie wielkie 
chm ury dym ów  oraz morze płom ieni. W  Enso 
znajdowały się fabryki kwasu siarczanego, fa­
bryka papieru oraz wielkie zakłady przem ysłowe.

„Nawet diabła przyjmiemy 
jako sprzymierzeńca"

Z astępca  przew odniczącego brytyjskiej Iz­
by lordów, lord Marley, w mowie wygłoszonej 
w obec przedstawiceli am erykańskich  zw iązków  
zaw odow ych w Nowym Jorku powitał bosze- 
wików jako sprzym ierzeńców  Anglii. R ów no­
cześnie lord angielski zapewnił, że gdyby n a ­
wet sam  d ia b e ł  wyraził go tow ość walczenia 
z N iem cami, Anglicy przyjęliby go chętnie jako 
sprzym ierzeńca T o  porów nanie  d iabła  z bolsze­
wikami, k tó rych  lord angielski w ezw ał na p o ­
moc, przyjęto w kołach am erykańskich z ol­
brzym im  zdumieniem.

Misja ministra Aikena nie 
dała rezultatu

Lizbona. Irlandzki minister obrony kraju 
Aiken, po wielomiesięcznych rokow aniach  w S ta­
nach  Z jednoczonych w sprawie dostawy broni, 
amunicji 1 środków  żywności dla Irlandii, przy­
b y ł  obecnie do Lizbony. W ed łu g  oświadczenia

jer. Żydzi do wódki nie zw yczajne. M ogłoby 
mu nie pomóc, a jeszcze by białej gorączki 
dostał i c a łe  urządzenie  z szafą z nożam i i 
cera tow ą kanapą  w drobiazgi doktorow i p o ­
rozbijał.

■ * - I to racja. Ale pow iedz mnie pan co 
to jest, że żmije po największej części na sta- 
rozakonnych się rzucają?

—  Bo czosnku nie lubią, w oczy Ich 
szczypie.

—  T o  tak jak człowieka.
—  W iadom o, gad  także sam o stworzenie 

i nie m a życzenia  bez dania  racji łzamy się 
zalewać.

—  W  taki sp o só b  i do kolei za tern z a p a ­
chem  żm iia czyli też wąż może się czasem 
wślizgnąć?

—  Rzecz natura lna. Dla tego tyż jak się 
m a usiąść, zaw sze ławkie trzeba detalicznie 
obejrzeć, żeby gada  nie przyduslć, bo może 
być krewa.

H andlow cy poruszyli się niespokojnie, u- 
nleśli się nieco, obejrzeli za siebie i już mieli 
usiąść z pow rotem , gdy nagle na górnej półce 
w śród walizek coś się zako tłow ało  Zaszeleścił 
papier i szaro-stalowy sprężysty , długi, śliski, 
wijący się kształt przeciął powietrze, spadając  
wprost na szyję jednem u z brodatych p a s a ­
żerów.

Kupiec zbladł jak chusta, schow ał głowę 
w ram iona, po tym nagle wynurzył szyję jak

złożonego Drzez Roosevelta na konferencji pra- 
sowei w W aszyngtonie, w najbliższym czasie 
trzy okręty handlow e mają przewieść do Irlan­
dii środki żyw ności i inne materiały, na które 
udzielono licencyj wywozowych. Roosevelt n a d ­
mienił ponadto , że S tany Zjednoczone wyślą 
może do Irlandii kilka karabinów , podkreślił 
jednak, że fatalne opóźnienia  zaznaczające  się 
w produkcji materia łów w ojennych uniem ożli­
wiają  dostaw ę amunicji dla Irlandii.

Aresztowania komunistów  
w Paryżu

Około 250 zagranicznych kom unistów  a- 
resztow ała policja paryska w ostatnich dniach. 
W  ten sposób  od lipca ub. roku aresz tow anych  
zostało we Francji ogółem 17.138 komunistów. 
T e  szczegóły zakom unikow ał pełnom ocnik rządu 
francuskiego na terenach okupow anych  amba* 
sador Fernand  de Brinon, który oświadczył, że 
p ropaganda  kom unistyczna usiłow ała cierpienia 
ludności spow odow ane  przez wojnę w ykorzy­
stać dla swoich celów. Również w spraw ie sy­
ryjskiej komuniści francuscy otrzymali o d p o ­
wiednie rozkazy z M oskwy.

„System sow iecki najkrwawszą 
tyranią w historii"

Nowy Jork. Jak donosi „United Press" 
b. prezydent Hoover w przemówieniu radiowym 
z Chicago w ypowiedział się w bardzo  ostrej 
formie przeciwko Sowietom , nazyw ając  ustrój 
sowiecki najkrw aw szą tyranią w historii. M ówca 
oświadczył, że zakraw a na ironię, gdyby naród 
am erykański przystąpił do wojny, dopom agając  
w ten sposób  Sowietom. Rosja sow iecka wy­
korzysta ła  sw obodę , panującą w krajach d em o ­
kratycznych, aby je 2niszczyć. Przyczyniła się 
ona do rozkładu Francji, na każdym kroku 
podsyca nienawiści klasowe w Ameryce, a po 
cichu zwalcza instytucje istniejące w S tanach  
Zjednoczonych.

Katolicka Brazylia 
o antybolszewickiei akcji Niemiec

Rio de Janeiro- Brazylia rządzona —  jak w ia­
dom o —  autorytatywnie, również ją skutek sw ojego  
katolickiego nastawienia, przyjęła z uczczeniem  ulgi 
w iadom ość o zerwaniu stosunków  traktatowych mię­
dzy Niemcami i Rosją S ow ieck ą i rozpoczęciu walki 
z zasadam i bolszew ickim i. D ziennik „Gazeta de N o- 
ticias*  rozpatruje sytuację z punktu w idzenia kato­
lickiego, przy czym stw ierdza, 2c Brazylia łączy się  
duchow o z antybolszew lcką akcją N iem iec, poniew aż  
zw alczanie ateizmu kom unistycznego stanow i jedno  
z najważniejszych zadań św iata  katolickiego, którego  
Brazylia jest jednym z najczynnlejszych członków .

tylko mógł najdłużej, zerw ał się z ławki i m a­
chając rękami począł skakać  nerw owo po całym 
przedziale . P rzypom ina ł do z łudzenia w scho­
dn ią  tancerkę z w ężem . Ale nie wywołał za ­
chwytu w śród w spółwyznawców, którzy z okrzy­
kami trwogi, tłoczyli się do wyjścia, lub na ­
krywali głowy połami haw eloków . Nie stracił 
przytom ności tylko jeden z letników. Skoczył 
na  kupca występującego w charak terze  egzo­
tycznej bajadery , zerw ał mu ze szyi węza, za ­
winął w papier, owiązał sznurkiem i zaw oła ł 
z pasią:

—  T eraz  już mnie draniu  nie pryśniesz! 
Pa trz  pan od Łom ianek go wieżę w papierze 
i taki jeszcze wesoły.

—  A kto to jest?
—  W ęgorz  cholera. P rezen t od teścia dla 

żony.
T u  dwaj letnicy uśmiali się serdecznie i 

chcieli zm ienić tem at rozmowy, kiedy zap ro ­
testowali przeciwko temu przerażeni kupcy, 
zapow iadając  na  stacji in terwencję policji.

Jakoż po zatrzym aniu się pociągu, do p rze­
działu wkroczył policjant, celem sp isania  p ro­
tokołu za nielegalny przew óz kolejami dzikich 
zwierząt. W ysłuchaw szy  jednak opow iadania  
pasażera  o teściu rvbaku 1 obejrzawszy w ęgo­
rza, odm ów ił interwencji.

KuDCy zapowiedzieli skargę do sam ego 
ministra.



Rozkaz dzienny 
m arszałka M annerheima
Helsinki. Opublikowano następujący rozkaz 

dzienny marszałka polnego Mannerheima:
„Żołnierze fińscy! Nasza wojna zimowa 

zakończyła się gorzkim pokojem. Pomimo pokoju 
nasz kraj był nieprzerwanie narażony na cy­
niczne groźby i nieustanne wymuszenia ze 
strony naszego wroga. Fakty te w połączeniu 
ze zbrodniczą nagonką, mającą na celu rozbicie 
naszej jednostki, stanowią dowód, że nieprzy­
jaciel od początku nie pragnął trwałego pokoju. 
Zawarty przez niego pokój był jedynie zawie­
szeniem broni, które obecnie skończyło się.

Znacie naszego wroga, znacie jego odwie­
czne dążenia do zniszczenia nasze ojczyzny 
naszej wiary 1 naszych ognisk domowych, oraz 
ujarzmienia naszego narodu. Ten sam wróg 
i to samo niebezpieczeństwo stoi dziś u naszych 
granic. Bez żadnej przyczyny nieprzyjaciel zaa­
takował w brutalny sposób nasz spokojny naród 
i obrzucił bombami nasz kraj.

Przeszłość ojczyzny domaga się od was 
czynu! Wzywam was, abyście pośli za mną na 
Świętą wojnę przeciwko wrogowi naszego na­
rodu. Nasi polegli bohaterowie podniosą się ze 
swoich słonecznych grobów i staną po naszej 
stronie, skoro wy związani koleżeństwem broni 
z potężnym macarstwem niemieckim, wyruszy­
cie z odważnym czołem na wyprawę krzyżową 
przeciwko naszemu wrogowi, aby zabezpieczyć 
przyzsłość Finlandii.

Towarzysze broni! Pójdźcie ze mną jeszcze 
ten ostatni raz, teraz kiedy lud Karelii podnosi 
się na nowo i świta przed nami nowy dzień 
wspaniałej przyszłości Finlandii8

Komunikat wojenny który nie 
podaje sytuacji na ironcie

Niedzielny sowiecki komunikat wojenny 
stara się w widoczny sposób ukryć ciężką sy- 
tuację, jako wytworzyła się z końcem piewsze- 
go tygodnia walk, przy czym przytacza jedynie 
opisy o „wyczynach" pojedyńczych czerwonych 
żołnierzy na podstawie ich własnych opowia­
dań. Londyńskie biuro Reutera podało jedynie 
dwie strony tego dziwnego komunikatu wojen­
nego, po czym kończy go następującymi sło­
wami: „Reszta sowieckiego komunikatu wojen­
nego składa się z wyliczenia dalszych poszcze­
gólnych wyczynów i pewnej liczby incydentów 
drugorzędnego znaczenia".

Lotnicy niem ieccy w zięli do niew oli 
brytyjski sta tek  m ateria łow y

Berlin. Samoloty niemieckie w dniu 27 
czerwca w czasie kontrolowania wód koło T o ­
bruk, zaobserwowały większą brytyjską barkę 
motorową, usiłującą dotrzeć do portu tej twier­
dzy, okrążonej przez wojska niemieckie i włoskie. 
Maszyny niemieckie opuściwszy się nisko nad 
morze, zmusiły brytyjski statek wiozący zapasy 
do zwrócenia się w kierunku zachodnim, a na­
stępnie do przybicia do brzegu. Żołnierze nie­
mieckiego korpusu afrykańskiego zaszachowa­
li załogę barki karabinami, gotowymi do strza- 
łu, poczym weszli na pokład i zawładnęli okrę- 
tern. Cała załoga została wzięta do niewoli.

Pieczątki kauczukowe
ZWYKŁE — OKRĄGŁE — OWALNE 

w  j ę z y k a c h :  niemieckim i polskim

dla urzędów, handlu i przemysłu 
w y k o n u j e  s o l i d n i e  i tanio

.NOWY CZAS" JĘDRZEJÓW, RYNEK I
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Wiadomości potoczne
JĘDRZEJÓW 3 VII 1941.

Bandyta posługujący się mową rosyjską 
pozostawił na miejscu nieudanego rabunku 
swoją „wizytówkę". Późno wieczorem na podwórko 
Wojciecha Wiewióry w Łączynie (gmina Radków) 
przybył nieznany osobnik, usiłując dokonać rabunku. 
Zbudzony ujadaniem psa, Wlewióra wyszedł z miesz­
kania uzbrojony w widły. Wówczas osobnik ten 
krzyknął: „Ruki w wierch!*, a gdy Wiewlóra wezwa­
niu temu nie uczynił zadość, strzelił do niego z bro­
ni krótkiej z niedużej odległości. Mimo to strzał 
chybił i Wiewióra zdążył zbiec na strych domu, skąd 
trąbką alarmową zaalarmował sąsiadów. Speszony 
bandyta salwował się ucieczką, przy czym, uciekając, 
podbiegł do okna gospodarza i rękojeścią pistoletu 
wybił szybę w oknie, pozostawiając w pośpiechu pi­
stolet systemu „Mauser* na parapecie okna; przy­
puszczalnie broó musiała mu wypaść z ręki. Pistolet 
zabrała policja, która zarządziła za bandytą pościg.

Zagroda w płomieniu — 3 osoby poparzone. 
Z nieustalonej przyczyny wybuchł pożar w zagrodzie 
W ładysława Giemzy w Dziadówkach - Ciesielskich 
(gmina Małogoszcz) niszcząc dom mieszkalny i zabu­
dowania gorpodarcze oraz sprzęty domowe i garde­
robę. W czasie akcji ratowniczej ciężkich poparzeń 
doznała żona Giemzy — Apolonia oraz lżejszych ran 
poszkodowana i jego matka — Elżbieta. Poparzonych 
odwieziono do szpitala powiatowego w Jędrzejowie.

Kradzież pasa. Nieznany sprawca skradł w 
nocy z młyna Stanisława Sapiflskiego w Chłewicach, 
gminy Moskorzew, pas skórzany od motoru wartości 
1.500 złotych.

Kradzież garderoby w m ają tk u . Zygmunto­
wi Glince w majątku Mąkarzew (gmina Moskorzew) 
nieznany osobnik skradł w nocy z mieszkania cztery 
garnitury męskie, spodnie, kilka koszul i Inną bieliznę.

WŁOSZCZOWA
Mimo strzałów dzielny stróż przepędził 

złodziei. Do zagrody Stanisława Kusego w Danko­
wie (gmina Kurzelów), dwóch opryszków zakradło 
się w nocy, którzy usiłowali ukraść świnię. Siedzący 
ich miejscowy stróż nocny w ostatniej chwili prze­
pędził złodziei, mimo, że jeden z nich dat dwa strza­
ły. Złodzieje zbiegli w kierunku wsi Lachów w po­
wiecie włoszczowskim.

Napad rabunkowy — Córka napadniętego 
spłoszyła bandytów. Przy pomocy wybicia szyb 
w oknie wtargnęło w nocy do mieszkania Michała 
Wodzisławskiego w Borowiskach (gmina Secemin) 
dwóch osobników uzbrojonych w pistolety. Bandyci 
po steroryzowaniu napadniętego zażądali wydania 
pieniędzy. Gdy Wodzisławski odpowit dział, że pie­
niędzy nie ma, jeden z nich dla postrachu strzelił z 
pistoletu w górę i pilnował domowników, gdy drugi 
bandyta splądrował całe mieszkanie, przy czym w 
jednej z szuflad znalazł ukryte około 1500 złotych, 
które zrabował. W pewnej chwili córce napadniętego, 
Leokadii, udało się wybiec z mieszkania I zaalarmo­
wać sąsiadów. Bandyci zaprzestali rabunku i śpiesz- 
nie wsiedli na rowery, odjeżdżając w kierunku wsi 
Olkowice (powiat Radomsko). Policja wpadła na 
ślad sprawców napadu.

Strzelali d o  ścigających. W nocy podczas 
snu domowników, do mieszkania Stefana Klasy w 
Wygiełzowie (gmina Irządze) włamało się kilku zło­
dziei, którzy skradli garderobę męską wartości blisko 
tysiąc złotych. Niezwłocznie po opuszczeniu mieszka­
nia przez złodziei, obadzill się domownicy i udali się 
w pościg za złodziejami. Za wsią złodziei dopędzono, 
lecz ci dali w kierunku ścigających kilka strzałów z 
krótkiej broni, wobec czego pościgu zaniechano.

Kradzież klaczy ze źrebięciem. Nieznani
sprawcy skradli w nocy ze stajni Woiciechowi Mar­
cinkowskiemu w Zalesiu, gminy Kluczewsko (powiat 
Włoszczowa), klacz ze źrebięciem, Ogólnej wartości 
około 1500 zlbtych.

K I E L C E
Mimo d u ży ch  trudności Rada Opiekuńcza 

Miejska w Kielcach prowadzi kuchnie i u d z ie la  
pomocy najbiedniejszym. Wpływy Rady Opie­
kuńczej Miejskiej w Kielcach w miesiąca maju r. b. 
wynosiły ogółem 21172.98 złotych, mianowicie pły­
wy: dotacja starosty miejskiego 4450 złotych; s opłat 
za karty rejestracyjne 2272.50 złotych; ofiary od p ra­
codawców 4762.70 złotych — od pracowników 5946.79 
złotych; za znaczki na cele Rady Opiekuńczej Miej­
skiej z Zarządu Miejskiego 1050 złotych; ofiary do­
browolne 400 złotych 1 z dotacji na administrację 
341.75 złotych. — Wydano: na zapomogi dla bied­
nych, przesiedlonych, Inwalidów wojennych i wdów 
Pp poległych w roku 1939 w gotówce 17178 złotych; 
na schronisko noclegowe 300 złotych; na schronisko 
fundacji Flor. Malskiej 200 złotych; na środki żyw­
nościowe 2437.50 złotych; na opał dla kuchen ludo­
wych 838 złotych; na czynsz za kuchnię ludową 100 
złotych i inne drobne sumy, razem wydatki 21172.98 
złotych. — Poza wpływami własnymi I wydatkami z 
tego źródła pokrytymi, Rada Opiekuńcza otrzymała 
z Rady Głównej Opiekuńczej dotację na wydatki 
administracyjne w kwocie 1695 złotych i na wydatki 
specjalne 850 złotych. Akredytywę na zakup środków 
żywności dla podopiecznych (poprzez kuchnie ludo­
we) 1 innych artykułów pierwszej potrzeby w sumie 
14997.76 złotych, wykorzystano na zakup głównie 
żywności. — Praca Rady Opiekuńczej Miejskiej na­
potyka na duże trudności, głównie z powodu kurcze­
nia się wpływów własnych, k niewspółmiernego 
wzrostu ilości potrzebujących pomocy. Gdyby nie 
przydział środków żywności przez starostwo miejskie 
po cenach minimalnych, Rada Opiekuńcza Miejska 
musiała by zamknąć kuchnie ludowe, co odbiło by 
się fatalnie na życiu wielu rodzin. — Osiem kuchen 
ludowych na terenie miasta wydało w miesiącu spra­
wozdawczym 73067 porcyj żywnościowych z kotła, 
czyli dziennie 2357 porcyj. Ilość wydanych porcyj 
w pierwszej dekadzie czerwca już wybitnie wzrosła, 
a ilość ta  z dnia na dzień wzrasta. — Podkreślić 
należy przy tej sposobności dużą ofiarność pracow­
ników różnych urzędów, instytucji, firm przemysło­
wych i handlowych oraz pracodawców.

Młodociani złodiiaje i  Częstochowy na 
występach w Kielcach. W ostatnich trzech tygod­
niach zarówno w Kielcach, jak i najbliższej okolicy 
dokonano sześciu kradzieży gaderoby, obuwia, żyw­
ności i wódki. — Policja kielecka wpadła na trop 
złodziei i ku swemu ździwieniu stwierdziła, że byli to 
dwaj małoletni, bo zaledwie dwunastoletni chłopcy: 
Władysław W atała i Marian Jasicki, obydwaj z Czę­
stochowy. — Po zatrzymaniu chłopcy podali na po­
licji fałszywe nazwiska i miejsce pochodzenia w na­
iwnym przypuszczeniu, że może im się uda w ten 
sposób uniknąć odpowiedzialności, a w najlepszym 
razie ukryć swe prawdziwe nazwiska. Pierwszy z nich 
podał się za Mariana Szewczyka, a drugi — Zygmun­
ta Kopcia, zamieszkałych w Łodzi. — Chłopcy ci 
przed około pół rokiem opuścili swe rodziny w Czę­
stochowie i udali się w świat, utrzymując się z kra­
dzieży. Część ostatnio skradzionych rzeczy policja 
odebrała i zwróciła poszkodowanym. Chłopców prze­
kazano do dyspozycji władz sądowych w Kielcach.

Kradzież konia z uprzężą. Nieznani złodzieje 
skradli w nocy ze stajni klacz wraz z uprzężą na 
szkodę W ładysława Łabendowlcza w Dębu, gminy 
Ruda Maleniecka (powiat konecki). Wartość konia 
około tysiąc złotych.

K O M U N A L N A  K A S A  O S Z C Z Ę D N O Ś C I
POW IATU JĘ D R Z E JO W S K I E G O  W JĘDRZEJOW IE 

udziela pożyczek i kredytów na cele gospodarcze
przyjmuje wkłady na książeczki oszczędnościowe i rachunki czekowe

dokonuje przekazy na wszystkie miejscowości krajowe i zagraniczne

informuje bezpłatnie i udziela porad indywidualnych we wszystkich
sprawach finansowych

wzywa ponownie wszystkich w k ł a d c ó w  p r z e d w o j e n n y c h  do odbioru swych wkładów

k
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Polacy a front wschodni
„Polskie Wiadomości Prasowe* olszą: 

K r a k ó w .  Wojna niemiecko-bolszewicka ma 
dla nas Polaków specjalne doniosłe znaczenie. 
Możnaby sądzić, że interesujemy się szczegól­
nie wojną z Rosją ze względu na bliskość 
frontu. Kto jednak zna duszę Dolską, zrozumie, 
że nietylko bliskość frontu, ile ogromna prze­
paść, jaka dzieli Polaka od komunisty, wpływa 
na tó niesłychane zainteresowanie i śledzenie 
przez polską opinię publiczną początkowych 
faz wojny na wschodzie.

Znamy bolszewików nie od dzisiaj, mieli­
śmy niemiłą sposobność zetknięcia się z nimi 
w pierwszych tygodniach wojny, a nasi rodacy, 
często najbliższe nam osoby, do chwili obec­
nej odczuwają “błogosławieństwo raju sowiec­
kiego,

Wielomilionowy naród trzymany przez ter­
rorystyczne władze, bez oświaty, swobody o- 
sobistej własności, a przedwszystklm bez Bo­
ga, to twór. który nie przemawia do duszy 
Polaków. N e ma warstwy wśród naszego spo­
łeczeństwa, któraby nie czuła głębokiej odrazy 
do bolszewickiej Rosji.

To też nie dziwi obserwatora żywe zain­
teresowanie, jakie ludzie z polskiego społęczeń- 
stwa, okazują dla spraw związanych z obecną 
wojną przeciwko bolszewizmowi. Wychodząc 
na ulicę, pytają znajomych, a nawet nieznajo­
mych, o nowiny z frontu, studiują z uwagą ko­
munikaty wojenne, a gorącym pragnieniem każ­
dego jest, aby czerwona zaraza jaknajdalej od 
naszych ziem została odepchnięta. Tak myślą 
Polacy łącząc się z życzeniami całej kultural­
nej Europy. . . . . . .

Były przed laty u nas jednostki, które są­
dziły, że komunizm da szczęście i zadowole­
nie szerokim masom, lecz na skutek zetknię­
cia się ze smutną rzeczywistością, po zapozna­
niu sie ze stosunkami bolszewickimi, nie ma 
już ani jednego światlejszego obywatela ze sfer 
robotniczych, rzemieślniczych, czy włościań­
skich, któryby widział w komuniźmie korzyst­
ne rozwiązanie kwestii socjalnej.

Nie zaniedbując swych codziennych prac 
i obowiązków, czekamy z ufnością i głębokim 
przekonaniem, że niebezpieczeństwo zagraża­
jące nasze wierze, kulturze i cywilizacji, które 
ściśle łączy się z bolszewicką Rosją, zostanie 
za pomocą sprzymierzonych armii usunięto bez­
powrotnie, a narody uciskane, trzymane w ciem­
nocie i gnębione, zostaną uwolnione od władzy 
tyranów bolszewickich na terenie ZSRR.

Rczmowa z sowieckimi jeńcami 
wojennymi w Krakowie

„Krakauer Zeitung" ogłasza interesującą 
rozmowę z sowieckimi jeńcami wojennymi. Jeń­
cy ci, po największej części ranni, są przeważ­
nie członkami pułków robotniczych, do których 
według zgodnych oświadczeń żołnierzy sowiec­
kich wcielono przemocą nietylko jeńców wojen­
nych narodowości polskiej i ukraińskiej, ale także 
osoby cywilne. Mają oni na sobie wszyscy 
niesłychanie zniszczone mundury. Na twarzach 
ich można jeszcze czytać wyraźnie okropności 
przebytych niedawno walk. Batalion roboczy, 
do którego należeli wymienieni jeńcy wojenni, 
przez 5 dni nie otrzymywał prawie nic do je­
dzenia, po tym został wysłany w ogień z po­
leceniem kopania rowów strzeleckich. Za ich 
plecami stały sowieckie karabiny maszynowe. 
Każdy, kto próbował ucieczki, został bezwzglę­
dnie zastrzelony. Kilku jeńców pokazywało ra­
ny od kul w plecy, które otrzymali z sowiec­
kich karabinów maszynowych w czasie pracy.

Celowe naruszenie hiszpańskich terenńw  
suwerennych przez Anglików 

Energiczny p ro test  rządu madryckiego
Madryt Od pewnego czasu zaobserwo­

wano w A lgiencas angielskie samoloty, które 
nadlatując z Gibraltaru przeprowadzają w wi­
doczny sp osób  loty wywiadowcze nad hiszpań­
skim terytorium suwerennym. Wypadki te po­
wtarzające się  kilkakrotnie pozwoliły na wnio­
sek t e  dokonuje się  tu celow e naruszenie

hiszpańskich praw suwerennych. Kiedy w cza­
sie  jednego z ostatnich takich brytyjskich lotów  
wywiadowczych nad ziemią hiszpańską, hisz­
pańska artyleria przeciwlotnicza wzięła pod 
ogień samolot brytyjski i prawdopodobnie u- 
szkodziła go, po czym zmusiła do odwrotu, 
niespodziewanie angielska artyleria przeciw­
lotnicza w Gibraltarze otwarła ogień, ostrzeli- 
wując pozycje hiszpańskiej artylerii przeciw­
lotniczej. Baterie hiszpańskie odpowiedziały 
ogniem. Rząd hiszpański wniósł z powodu 
tego incydentu energiczny protest.

280 samolotów sowieckich
zniszczono w dniu 30 czerwca, 

z tego 216 w walkach powietrznych
Z Głównej Kwatery Wodza: Główna komenda 

sił zbrojnych komunikuje w dniu 1 lipca: Flota po­
wietrzna zadała ponownie w ciągu dnia 30 czerwca 
dotkliwe ciosy sowiecko-rosyjskim formacjom lotni­
czym tak myśliwskim, iak I bojowym. Nieprzyjaciel 
stracił w dniu 30 czerwca łącznie 280 samolotów, z 
tego w samych tylko walkach powietrznych 216. 
Szczególnie wyróżniły się tutaj eskadry myśliwskie 
pod dowództwem podpułkownika MOldersa zestrzele­
niem 110 oraz majora Trautloifa 65 aparatów. Eska­
drze myśliwskici Trautloffa udało się pod Dynebur- 
giem (Dźwińskiem) z 40 atakujących samolotów so­
wieckich zniszczyć wszystkie 40 aparatów. Również 
w sposób dobitny wykazała przewagę niemieckiej 
floty powietrznej eskadra myśliwska MOldersa w re­
jonie na wschód od Mińska i Bobrujska. Tutaj usi­
łowały liczne jednostki nieprzyjacielskie przeszkodzić 
dalszemu parciu naprzód sił niemieckich. Z okołc 100 
atakujących samolotów bojowych zniszczyła eskadra 
myśliwska MOldersa 80 samolotów. Podpułkownik 
MOlders odniósł przy tym swóje 82-gie, a kapitan 
Joppien swoje 52-gie zwycięstwo lotnicze.

Dwa brytyjskie kotrtorpedowce
zatopione na Morzu Śródziemnym

Włoski komunikat wojenny z wtorku: Nasze jed­
nostki myśliwskie strąciły w walkach powietrznych 
nad Maltą 2 nieprzyjacielskie samoloty, które spadły 
w płomieniach. W Afryce Północnej żywa działalność 
artyleryjska na froncie Tobruk. Lotnictwo mocarstw 
osi zaatakowało na północ od Bardii zespół floty 
nieprzyjacielskiej, przy czym zatopiło jeden kontrtor- 
pedowiec oraz jeden dalszy poważnie uszkodziło. 
Inne samoloty zbombardowały w Tobruku magazyny 
zaopatrzeniowe i umocnienia. W Afryce Wschodniej 
odparto gładko próbę ataku na nasz garnizon w De­
bra Tabor. — Łódź podwodna pod dowództwem 
komandora-porucznika Vincento Politi storpedowała ( 
i zatopiła we wschodniej części Morza Śródziemnego 
kontrtorpedowlec brytyjski.

Dalsze węgierskie ataki odwetowe
Jak komunikuje sztab generalny węgierskich 

honwedów, wielka ilość samolotów węgierskich w 
odwet za ataki lotników sowieckich dokonane na 
Nagylanya 1 Talaborfalva zbombardowała ponownie 
obiekty wojskowe na terenie sowieckim uzyskując 
dobre wyniki. Zaatakowane obiekty zniszczono. 
Wszystkie samoloty powróciły w nieuszkodzonym sta­
nie do swych baz.

Słowacki komunikat wojenny
Bratysława. Pierwszy komunikat naczelnej ko­

mendy armii słowackiej o  działaniach bojowych mię­
dzy wojskami słowackimi a sowieckimi brzmi nastę­
pująco: Wysunięte naprzód oddziały armii słowackiej 
po zaciętych walkach wtargnęły głęboko na terytorium 
sowieckie. Przy współdziałaniu z niemieckimi siłami 
zbrojnymi z jednej, a dzięki własnym akcjom z dru­
giej strony zdobyły one liczne fortyfikacje nieprzyja­
cielskie 1 złamały opór wroga. W ich ręce wpadła 
wielka ilość materiałów wojennych. Jeńcy, którzy 
poddali się oddziałom słowackim, są pb nawiększej 
części pochodzenia azjatyckiego. Własne straty w 
porównaniu z sukcesami terenowymi są nieznaczne

Bolszewickie pretensje 
do Dardaneli

Ankara. Żądani* Sowietów odmośnle do baz 
wojskowych w Dardanelach. stanowiące zagrożenie 
suwerenności republiki tureckiej, nie stanowią — jak 
podkreślają dzienniki tureckie — niczego nowego, po­
nieważ Związek Sowietów swoje żądania odnośnie 
do cieśnin morskich wystosował bezpośrednio pod 
adresem tureckim jeszcze w roku 1939 w czasie wi­
zyty tureckiego ministra spraw zagranicznych Sara- 
cOglu w Moskwie. Co do agresywnych zamiarów 
Związku Sowietów nie mogą zatem — jak stwierdza 
prasa turecka — zachodzić żadne wątpliwości.

Okopy w Leningradzie
W Leningradzie (Petersburgu) zawezwano 

wszystkich zdolnych obywateli do robót obron­
nych. Każdy nie mający stałego zajęcia musi 
przez 8 godzin dziennie pracować przy two- 
rżeniu okopów, również w dni świąteczne.

Ostatnie wiadomości
Podczas wypadu na Rygę wyróżnił się 

szczególnie osobistym bohaterstwem dowódca 
pewnego pułku piechoty, pułkownik Lasch.

Kapitan Balthasar odniósłwdniu 22 czerwca 
swoje 39 1 40, porucznik Leedmann swoje 21 
i 22 zwycięstwo lotnicze.

Od początku wojny zestrzelono nad tery­
torium fińskim ogółem 35 samolotów nieprzy­
jacielskich, z tego 3 jedynie w ciągu niedzieli.

fak donosi „New York World Telegram", 
„Związek żydowskich weteranów wojennych* 
wręczył Willkiemu plakietę jako „patryjocie 
Stanów Zjednoczonych za rok 1941*.

Szwecja przyjęła opiekę nad sprawami 
włoskiem! na terenie Związku Radzieckiego. 
Dotychczas nie została wyjaśniona sprawa ob­
jęcia ochrony spraw sowieckich na terenie 
Włoch.

Turecki poseł Naai w artykule zamiesz­
czonym w pewnym dzienniku odrzuca z całą 
stanowczością żądanie Mołotowa w sprawie 
baz nad Dardanelami, stwierdzając, że żądanie 
to wywołało w tureckiej opinii publicznej ol- 
brzymie zdumienie. Morze Czarne me jest 

|  przecież bynajmniej jakimś rosyjskim jeziorem 
śródlądowym, lecz stanowi własność kilku na­
rodów wraz z Turcją, będącą od 500 lat po­
siadaczką i zwierzchmczką jego cieśnin, przy 
równoczesnym pełnym uznaniu uzasadnionych 
uprawnień innych narodów.

Prasa turecka, omawiając proklamację 
kanclerza Hitlera do narodu niemieckiego, po­
rusza również niespodziane żądanie Związku 
Sowietów w sprawie utworzenia bazy dla wojsk 
lądowych 1 floty wojennej ZSRR nad Bosforem 
i w Dardanelach w drodze długoteiminowej 
dzierżawy. W związku z tym żądaniem poseł 
Us na łamach dziennika „Vakid* podkreśla, że 
oddanie takich baz jest wykluczonym.

Biskup Winchesteru na pewnej konferencji 
religijnej wśród hucznych oklasków oświadczył, 
że zupełnie nie rozumie, dla czego W ielka Bry­
tania nawiązała teraz niespodziewanie sojusz 
z Rosją, gdzie rządzi system walczący nieludz­
kimi i bezwzględnymi metodami z wolnośc’ą 
i religią.

Niemcy uznały rząd nankiński Ogłaszajcie sie w ..HOttYM CZASIF
Rząd Rzeszy w odpowiedzi na prośbę zwrócona 

pod swoim adresem przez prezydenta Wangczingweia 
uznał w dniu 1 lipca chiński rząd narodowy w Nan- 
kinle pod jego przewodnictwem oraz zapowiedział 
podjęcie w najbliższm czasie stosunków dyploma­
tycznych. W tym samym dniu rząd królestwa Włoch 
podał do wiadomości uznanie przez siebie tego rządu.

Rosjanie aresztowali 
wszystkich Francuzów

Wszyscy obywatele francuscy w Sowietach 
zostali na rozkaz GPU aresztowani i um iesz­
czeni w obozach koncentracyjnych.

Tłumaczenie podań na iezyk niemiecki
Adres w „Nowym Czasie*

K o m u n a lna  Kasa O s z c z ę d n o śc i
Powiatu Jędrzejowskiego w Jędrzejowie 

poszukuje

młodszej siły bankowej
możliwie z ukończoną szkołą handlową, 
władającą językami niemieckim i polskim.

Zgłoszenia uprasza się składać tylko 
piśmiennie z dołączonym życiorysem, od­
pisami świadectw i fotografią. 126

Aparat fotograficzny SSSFfiLfSZ.
Oglądać  m o ż e b  w  „Nowym Cz as ie* .


